' Opłata premimeracyjna na 

ónikę Wiadomości Kfajo- 
Wychi Zagranicznych, wyo- 
ai aiw Warszawie rocznić 
18, 7 kopi «20 4zlp. *48);-7b) 
Wartalnie r$, t'kopiejek 80 5 
(zip. 12); miesięcznie kop. 60 
Gipi 4.). 


„ Wilhelma Opata i Celestyna. 


PROD = 
| WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
t NasjaśStEJszy PAN, w skutku przedstawienia Rady 
DAN honorowego. nieskazitelnćj, służby, raczył 
ajłaskawićj udzielić takowe znaki następującym 
Mrzędnikom rozmaitych władz Król. Polskiego: 
"TE le zaginie Gb Ob AA: 
: (Ciąg dalszy.» 
-,„Aśsesorowi trybunału cyw. p. 0. podsędka sądu 
pokoju wydziału 2go w Warszawie, assesorowi 
lleg, Andrzejowi Kokowskiemu ; :starszemu se- 
Aretarzowi, zarządzającemu kancellarją marszałka 
szlachty gub. Radomskić,, assesorowi kolleg. Hi- 
politowi Scibor-Sierkiejewiczówi; p. o. adjunkta 
rządu gubern. Warszawskiego, assesorowi kolleg. 
"zymonowi Felkierskiemu; kassjerowi magistratu 
_ M. Warszawy, assesorowi kolleg. Wilhelmowi 
Falkowski mu; pęłniącemu , zastępczo „obowiązki 
radcy wyali wôjskówêgo"w. rządzie gub. Ra- 
omskim, aśsesorowi kolleg. Amuratowi, Mirza- 
“ehanBaranowskiemu; p. 0. naczelnika powiatu 
Sialskiego, assesórowi kolleg. Alex. Marjewskie- 
Mu; starszemu pomocnikowi: ńaczelnika wydziału 
Spisu i zaciągu wojskowegó, assesorowi kolleg, 
ładyslawówi Sobańsktemu: sekretarzowi War- 
stawskiego komitetu examinacyjnego, zawiadują- 
cego i prywatnemi zakładami naukowemi w War- 
Szawie, assesórówi Kolleg. Józefowi Paszkowskie- 
3 mu; nauczycielowi szkoły powiatowej 2éj w War- 
vie, BOROWKAK Koap: Szczepanowi Pawełek; 
Nauczyciełówi gimnazjum realnego w Warszawie 
i lektorówi akademji duchownćj Rzymsko -Kato- 
liekiój, assesorówi kollez“! Stan. Żalińskłenij; P. 0. 
jera pow, Warszawskiego, radcy honor. Jó- 
zefowi Szwejkowskiemu; p. 0. kassjera urzędu lo- 
tercji, radcy honor. Wincentemu Lutostańskiemu; 
młodszemu kontrolerówi w Banku Polskim, radcy 
„onór.. Mikołajowi Sikórsktemu; p: o. -głównegó 
i p hniistrza działu dochodow niestałyc w Kom. 
pa, P. PS. ra cy honor. Wincentemu Zższewiczo- 
TEGA 0. kassjera. pow; Wieluńskiego, radcy hon. 
= owi Krasowskiemu; p. 0. assesora ekonomicz- 
Ra a ekregu Rawskim w gub. Warśzawskićj 
menor. Kazimierzowi HMaząraki; p. 0. 'asse- 


. 


RESZTKI ŻYCIA. 


FA X. kśraszewskiego. 
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-«—, Ale dlaczegóź koniecznie 
6 sędzią w swójssprawie? $1 s» 
'm Bo inni widzą twarz tylko a 

zajrzeć w; serce; 

Liestety — nigdy! |. i 
S14) A przecież na chwilę.«.. do oq á 
M Zgrzeszyłem! przyznaję... ale możnaż 


si ) oprzeć nadziei któ 


sam chcósz 
iko a nie mogą 
każdy omylić się może, ją 


zumu powrócić.  , 
„ — Kto wie czyś waćpan nie nadto rozu: 
for 1 nie nazbyt chłodny, — zawołała Pod- 


córki mojćj, ostygnienia, oddalenia aby do ro- 


Vschód słońca o g. 5 m. .25.—Żach.o g. 6 m.38. | Ś 


ra powraca opuściwszy, 
nas na długo... Potrzeba było nieszczęścią. 


"Warszawa, Poniedziałek 232% 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH 
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iuro; Redakcji przy ulicy :Krakowskie-Przedmie= | Dżiś rano stopni ciepła 3, wczoraj w poł. ciepła 3. 


cię w domu Nro %91, naprzeciw: Saskiego placu: | 


sora ekonomicznego w. sekcji dóbr i. lasów: rzą- 
dowych w rządzię, gubern. Lubelskim, radcy bon. 
Alex, Kurcewicz; p..0. kontrolera,w N. 1.0. radey 
honor. Karolowi. Załeskiemu ; «p. 0. kontrolera 
w.N. I. O.;radcy honor: Adamowi Dqbrowskiemu; 
referentowiwydziału dochodów niestałych w Kom. 
Rz. P. iS, radcy honor, Adamowi  Korać; p.. o. 
kontrolere dochodów niestałych, okr., Bialskiego 
w gub. Lubelskićj, radcy hon. [Tomaszowi Trem- 
biekiemu; p. 0. kontrolera dochodów. niestałych 
w m. Kaliszu w gub. Warszawskićj, radcy honor. 
Juljanowi Prokulż; p: o. kontrolera w urzędzie lo- 
tecji, radcy. honor. Antoniemu Zołtowskiemu; p.o. 
kontrolera. kassy , gubern. Warszawskićj, radcy 
honor. Józefówi Jezierskiemu; p. o. starszego 
rachmistrzą w rządzie gubern. Warszawskim; 
radcy hon. Fran. Wąsowskiemu; p. o. adjunkta , 
rządu gubern. Warszawskiego, radcy hon. Stan, | 
Goślickiemu; p. 0..expedytora rządu. gubernjal- 
nego Płockiego, radcy hon. Ferdynandowi Bułew- 
skiemu; p. o. referenta: w dyrekcji ubezpieczeń, 
radcy honor. Fran, Strycharzewskiemu; p. 0.;ce- 
ferenta w. dyrekcji ubezpieczeń, radcy honorowe- 
mu Antoniemu. Unterzyskiemu; p. o. referenta 
w.dyrekcji ubezpieczeń, radcy honor. Kajetanowi 
Klimontowiczowi; p. o. ławnika magistratu miasta | 
Warszawy, radcy honor. Jerzemu Bertholdi; p. 0, 
prezydenta m. Łódzi w gub. Warszawskićj, radcy 
honor. Fran. Traeger; p. o. ttómacza języka ros- |. 
syjskiego w biurze naczelnika pow. Piotrkowskie» 
go w gub.. Warszawskiej, radcy honor, Józefowi 
Korson;. Naczelnikowi pow. Konińskiego w gub. 
Warszawskićj, radcy honor. Piotrowi Zabłochie- 
mu; P. 0. naczelnika pow. Stanisławskiego w gub, 
Warszawskiej radcy honor. Ant. /tzymskiemu; 
Pelniącemu zastępczo obowiązki naczelnika pow. 
Warszawskiego, radcy hónorowemu Karolowi 
Tr audsoldt. (dA. c. n.) 


Kurator okręgu naukowego Warszawskiego. —Z zapisu 
ś. p, Michała Dołęgi, ustanowione są dwa stypendja po 
rs. 400/każde, dla dwóch uczniów w szkołach Radom- 
skich nauki pobierać mających. Gromady dóbr Swo> 
rzyce i Machory, przy współuczestuictwie dziedzica 
tych dóbr, lub osób od nich do tego upoważnionych, 


komorzanka. To tylko dobrze żenie inny. po- 
wód was odemnie oddala, bałam się jakichś 
uprzedzeń, szczerze mówiąc, myślałam że od 
mojęgo męża uciekasz... Wy wszyscy na nim 
się nie znacie... to serce zacne iczłowiek du- 
szy hartownćj. 


—. Biednamoja Adela, —dokończyła wzdy: 
chając Podkomorzanka, — bardzo mi tu po 
panu tęskniła i do dziś dnia ma żal do niego; 
żeś nas tak opuścił. 

Wielica zamilkł i spuścił głowę, w tem 
/ drzwi od pokojów otworzyły się, i ta o któ- 
rój mówiono, wysunęła się na ganek smutna 
jakaś i zamyślona; spojrzała na pana Joachi- 
„mai zatrzymała w progu tak się jój wydał 
dziwnie postarzały izmieniony. Iskierka uczu- 
cia odmłodziła go na chwilę, cierpienie zła- 
„mało nagle, przed kilku tygodniami: prawie 


| młody, teraz był starym i do siebie niepodo- 


bnym. 

'— Mój Boże co się to z nim stało? — po~ 
myśtało dziewczę, — biedny człowiek, jakże 
on głęboko cierpićć musiał i wiele przeżyć 
w krótkim czasie. =" oi 

„— Wyglądasz pan jakbyś był cierpiący .—, 
odezwała się do niego nieśmiało. 


| ZAGR 


Rok 1859. 


Na prowincji w Królestwie 
ż poeztą rocznie rs. 12 (złp.) 
80); kwartalnie rs. 3 (złp. 20). 
W Cesarstwie taż sama -ó> 
płata co na prowincji w Kró- 
lestwie. z dodaniem rs.<4 ro- 
cznie lub £ kwartalnie za ko- 


perty. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 9. 


pod przewodnictwem wójtów:gmin, uskutećzniają wy* 
bór po jednym kandydacie na każde zawakowane sty= 
pendjum, spórządzóńy żaś protokół wyboru, opatrzony 
podpisem wszystkich osób. do. niego: wpływających, 
wójci gmin przedstawiają następnie dyrektorowi tiimn. 
guber. wy Radomiu. Kandydat do: stypeńdjum winien 
mieć wieku przynajmniej lat 10 skończonych, być ro= 
dem z dóbr Sworzyce lub Machory, io tyle:tylko do 
pozyskania stypendjum przyjętym być może, oile 
przez odbyty poprzednio examin okaże się dostatecz- 
nie usposobiónym, do pobierania nauk, poczynając od 
klassy 1ćj, lub złożyć dowód, że uczęszcza na nauki 
do.szkół Radomskich. Gdyby do obsadzenia stypen- 
djum nie dostawało dzieci urodzonych w dabrach Swo- 
nzyce lub Mąchory, albo gdyby wójci gminy.po upły: 
wie jednego miesiąca, od daty uczynionego do nich 
wezwania, zaniedbali przedstawić kandydatów, albo 
przedstawieni nie posiadali kwalifikacji powyżćj prze: 
pisanćj, w takim razie bez powtórnego o to do nich 
odnoszenia się, samo zgromadzenie nauczycielskie przy- 
stąpi do uskutecznienia wyboru na wakujące stypendja 
z pośród uczęszczającćj. do szkół Radomskich młodzie- 
ży, która moralnćm sprawowaniem, pilnością i postę- 
pem w naukach odznaczać się będzie, zawsze jednak 
dajac pierwszeństwo urodzonym w dobrach Śworzyce 
i Machory, a w braku ich, sierotom lub dzieciom ubos 
gich «rodziców.  Zwierzchność szkolna” przedstawia 
w końcu do potwierdzenia kuratóra tych kandydatów; 
którychowójci gmim podali z metrykamisich uródzenia, 
świadectwami ubóstwa i protokółami z. odbytego exa< 
minu-lub-świadećtwami z pobierania nauk w szkołach 
Radomskich, tych zaś na których padł wybór w zgro- 
magdzeniu nauczycielskiem, z protokółem posiedżenia 
zgromadzenia nauczycielskiego, : wyciągiem. z cenzur 
i świadectwami co do ich ubóstwa. Stypendjum raz 
wyznaczone służyć ma uczniowi aż de zupełnego ukoń- 
czenia nauk w szkołach radomskich, jeżeli pilnością, 
moralnóm sprawowaniem się i postępem w naukach na 
to zasługiwać będzie, wypłata zaś takowego następuje 
przy końcu każdego roku szkolnego do rąk rodziców 
lub opiekunów za kwitami poświadczonemi przez 
zwierzchność szkolną, która ma obowiązęk czuwać nad 
tóm, aby pobrane stypendja nie na inny cel, tylko na 
potrzeby uczniów użytemi były, Gdy z początkiem r. b. 
zawakowąłó stypendjum z zapisu ś. p. Dołęgi, przeto 
kurator wzywa osoby interesawane, mające wedle po- 
niejszego ogłoszenia złożyły wójtom 'gmin Sworzyce 


— Ajednak nie mi nie jest, — rzekł Wie- 
lica, — tylko starość przychodzi i zagląd 
w oczy. 

— Starość? i 

— Tak, piąty krzyżyki — dodał pan Jo= 
achim. | 

— QOzyż to być może? 

—: Na nieszczęście metryki świadczą. 

— Powinienbyś pan jak Refereńdarz po- 
starać się o perukę i kosmetyk jaki... widzisz 
pan jak on świeży i odmłodzony z Warsza- 
wy powrócił... a pan tróchę się dobrowolnie 
opuszczasz, jesteście przecie jednego wieku. 

-— Ale pozwól pani bym się w jednym rzę- 


dzie z tym znakomitym mężem stanu i polity-. 
kiem” nie stawił, — zajęcie dyplomacją ma 
to do iśiebie, że wybornie konserwuje, świad- 


kiem xiąqże Metternich i Taleyrand, ja zaś ni- 
gdym się temu nie poświęcał. 
Na tym żarcie Wielicy, który się zabierał 
dò odejścia, skończyła się rozmowa i nasz 
pustelnik uciekł do swćj kryjówki. | 
"A Adela? spytacie może: — ona same speł-- 


|] na nie wiedziała jakie w niej uczucie obudził 


zraza panJoachim i pokochała go więćj przy- 
jaźnią dziewczęcia niż miłością młodzieńczą; 


2 


„aa. 


wyższych warunków prawo do korzystania z tego do- | ków do nowego a zawsze miłego pasmą trudów? 


brodziejstwa, aby najdałćj w ciągu dni 30 od daty ni- 
"niejszego ogłoszenia złożyły wójtom gmin Sworzyce 
dub Machory dowody swćj kwalifikacji, którzy po u» 


skutecznieniu wyboru kandydata w sposób erekcją | 


wskazany, obowiązani są najdałćj w ciągu dni 40 od 
daty ogłoszenia przesłać protokół jego wyboru wraz 


z przepisanemi dowodami dyrek wi n. gubern 
w Radomiu dla przedstawienia Kuratorowi do decyzji. 
Gdyby zaś nie było kaudyda rodem że wsi Swo- 


rzyce lub Machory, albo teżwybórich nie został usku- 
teczniony w czasie zakreślonym, w takim razie zgro- 


madzenie nauczycielskie samo jąż po eianiśio wybo» 
ru 3ch kandydatów z pomiędzy ucznió <ół Radome 
skich stanu ubogiego, odznaczających się sprawowa- 
niem, pilnością i postępem w naukach i jednego 
z mich do zatwierdzenia kuratorówi przedstawi. —Radca 
tajny Muchamow. — Naczelnik wydziału, radca stanu 
„A. _Plewe. 

Główna kassa oszczędności. —W tygodniu upłynionym 
do'duia 22 Marea (3 Kwietnia) r b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 100, na które, tudzież na dawniejsze 
w'400 wnioskach złożono rs. 9,101 ko. 40. Na żądanie 
201 uczestnikom wypłacono (próez procentu za rok b. 
rs. 27 ko. 12), rsr. 8,664 kop. 21 i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 49. Przeto uczestników 13,532 po- 
siada kapitał rs. 706,684 kop. 83%. 

Wkrótce wyjdzie z druku dzieło p. t. Wędrówki po 
gubernji Augustowskiej, w celu naukowym odbyte przez 
A. Połujańskiego. Przedpłata kosztuje kop. 50, a po u- 
kończeniu druku cena podwyższoną będzie. 

— Julja z Swidzińskich Swiniarska, żona obywatela 
powiatu Stanisławowskiego i b. oficera b. wojsk Pol- 
skich, przeżywszy lat 49, zmarła w d. 3 b. m. ir. Stro- 
skany mąż i krewni, zapraszają przyjaciół i znajomych 
na exportację zwłok z kościoła XX. Reformatów w dniu 
jutrzejszym o godzinie 54 po południu na cmentarz 
Powązkowski odbyć się mającą. 


— A MM 
Korrespondencja Kroniki. 
Z gubernji Płockićj w marcu 1859r. 

Jedna chwila radości, każe zapominać o długim 
smutku. Już wychodzą nam z pamięci dni posę- 
pne zimy z zamieciami Śnieężnemi, owe śmiertelne 
uściski lodowatych mrozów, nawet niedawne je* 
szcze i nieznośne ulewne deszcze ze śniegiem zmie- 
sząne. bo juź skowronek obwieścił nam odrodzenie 
obumazłćj przyrody i najego hasło, słońce wio- 
senne swemi promieniami, skruszywszy pęta zimo- 
we, tworzy wszędzie krajobrazy świeże i piękne, 
na widok których serce ludzkie miękezy się, a u 
mysł rozwesela. Spojrzyjcie na nasze zieleniejące 
się pola, na igraszki szeroko wylewającćj Narwi, 
na szum wód cichego w innym czasie i poważne- 
go Bugu; na powierzchni tych rzek płyną już li- 
czne berlinki, wiciny i gabary, oraz innego rodzaju 
statki krajowe i zagraniczne, pomiędzy któremi 
parostatek Kopernik, jak admirał flotty wiedzie 
wszystkie statki .do walki handlowćj naszemu 
więkowi właściwćj. A te żerujące po naszych bło- 
tach kaczki dzikie, kąpiące się z wesołem gęgota- 
niem.w wodach naszych rzek gęsi dzikie, brzęczą* 
ce.po lasach i około. domów żuki, machy i owady 
rozmajtego rodzaju; czyż nie przemawiają do nas 
wesołą wiosenną nutą budząc wszystkich wieśnia- 


odsnnięcie się jego zasmuciło ją, dotknęło 


przykro nie zatruwając życia. ' Powiedziała | 
sobie, że musiała zasłużyć na to co ją spot. 
kało, a może młode i gorące wejrzęnie Okta- 
wrażenię pierwsze, Z nim było 
całkiem inaczćj, czuła się wyższą, silniejszą, 


wa zatarło 


i obchodziła się jak z młodszym od siebie, 
choć latą ich.byiły równe. Odjazd jego zosta- 
wił po sobie wszędzie próżnię. i tęsknotę, a 
w jéj sercu nie mniejszą niż gdziejndzićj.: m+ 
Gniewała się trochę na siebie; że jéj go bra- 
kowało, ale czułą że żal było tego promyka 
młodości, który życie smutneich: razjaśniał. 
"W dworku Żelizó u pana Joachima, u 
Podkomorzanki poo enk młodego chło.» 
paka, smutnićj się zrobiło, dnie stały. dłuższe 
i głos ten świeży i uśmiech wesoły przypomi-. 
nał gię co chwila, W.nim jednym wśród tych 
ruin i w Adeli tylko było życię, reszta ludzi. 
tlała niedogorzałym ogniem którego nie mia- 
łacjuż czem pódsycić.. Nawet Szambelan lu, 
wa Gel pea, i. szukął jego towarzy- 
+» odgrzewając si ni j I | 
skinp: A KON się w e jak przy 
Teram mowa powracało wszystko do dd- 
wnegą trybu jadnostajnego, inic nie ożywia: 
łoruliczki na'którą rzadko wyjrzałą główka 


| rosną, potrzebą im oddać majątek, dwoje sta- 


| _ Po wstępie tym zwrócimy się do przeszłości, 
| Lecz trudno nam w szybkim przebiegu okolic kraju 

dostrzedz ważne nie znane ogółowi przedmioty i 
dla tego poprzestać musimy na drobnostkach, 
w przekonaniu, że i te mogą mieć jakąś wartość 
dla nas. 

Kiedy ogromne puszeze naszego kraju tworzyły 
nowy świat, w którym wolno było każdemu czło- 
wiekowi podług własnego prawa się rządzić, wów- 
czas istnieli zwolennicy nieba i piekła, tojest: je- 
dni do puszczy udawali się dla przepędzenia'ży* 

cia na modlitwie i w poście oraz umartwieniach 
cielesnych,i tych nazywano pustelnikami, drudzy 
skrywszy się w jaskiniach, tworzyłi dzieła piekieł- 
ne, jakoto: rabunki, rozbojei inne bezprawia; tych 
to piekiełników zwano rozbójnikami lub bandyta- 


mi. Liczne mamy podania ustne i piśmienne 0 je- 
dnych i drugich mieszkańcach puszcz, lecz gdy 
piekielnicy nie zostawili po sobie dobrćj pamięci, 
to tóż wolemty mówić tylko ó prawdziwych pū- 
stelnikach, Łysa góra w Sandomierskiem, najza- 


możniejszą jest w podania o pustelnikach, pomię- | pliki papierów procesowych; czwarty obraz przed: | 


dzy któremi najwyraziścićj przedstawiają się Be- 


nedyktyni. Wigry w Augustowskiem mają zajmu- | niegdyś jego przemienił się w chałupę obalającź 


jącą historję pobytu długiego wśród puszczy, na- 
przód pustelników rozkrzewiających wiarę Chry- 
stusa pomiędzy Litwinami, którzy potóm ustąpili 
swego schronienia Kamedułom. Słudzianiczne pod 


Aqugustewem słynne modlitewnią i pustelnią. Takaż | z takich wzorków pomysły do swych utworów ge- 


sie rządowym Zurawtniec zwanym, znana pod na- 
zwą św. Marji Magdaleny, dla tego, że pustelni- 
cy mieli tu kościółek z wizerunkiem tój świętćj, 
który przed laty 18 przeniesiony został dó wsi 
Złotorji w parafji Jasienicy. Piękne to ustronie, 
przyozdobione chatką nąd strumykiem wystawio- 
ną, miało bór naokoło, wodę niedaleko, bo tylko o 
wiorst kilka płynącego Bugu, nadto strumyk tuź 
pod chatka i dwa ogródki owocowe. Kiedy ta pu- 
stelnia 'ząłożomą była, podanie pewnych śladów 
nie zostawiło; to tylko wiadomo, Że istniała w wie- 
ku zeszłym i w bieżącym jeszcze do roku 1818. a 
mieszkańcy jéj w habit braciszków Reformatów 
zakonu św. Franciszka ubrani, jeden po drugim 
zmieniali się, 
łęckićj. he 
Po tych pusteluikach pozostała dotąd WEZ 
którą zajmuje strzelec rządowy i nieopodal 0d đa- 
wanego kościołka, stoi kapliczką drewniana z wi- 
zerunkiem św. Magdaleny, a w miejscu nić wyso+ 
kim wałem obwarowańem i drzewami pear SUA DR 
w prostokąt obsądzonóm, mają jeszcze istnieć 
skarby pozostawione, których- wykopywaniem nie 
(zmane ręce ludzkie na wiosnę corocznie trudnią 
się. 5 ; , 
O wiorstę od wspomnianćj wsi Złotorji, gdzie 
dawnićj był kościół parafjalny i zgorzał, na'grun- 
tach wsi prywatnćj Niery, przy © kopaniu studni, 
w r. 1858, znaleziono w dwóch sąźniach głęboko 
„ści kilkadziesiąt czaszek ludzkich, pochodzenia 
| których prowadzone śledztwo sądowe nie mogło 
„wykryć. | , 


pustelnia była w gub. Płockićj w parafji Brockićj wle 
| 
| 
i 
| 
| 


targnienia. Spotykali się mieszkańćy Dworko- 
| wój ulieżki, kłaniali sobie, mijali obojętnie, 
zajmowali sobą na chwilę i musieli szukać ja- 
kiejś zabawki aby ciężko wlokąty czas zabi- 
jać. Nikt z nich nie miał celu wyraźiiego przed 
sobą, myśli niedopiętćj «A koniecznój, mety do 
którejby: szedł jeszcze, += każdy zdawał się 
Czekać ry chłoli'ma trumnh$ przywiozą i' poło* 
Żyć się w nią każą. ugo Bit 283 
Trydne zaprawdę. jest cale ;życie:całowie- 
kaale dla większości. ludzi. niema; cięższego 
zadania nad te resztę żywota z któremi nie- 
wiedzą. co począć, Przychodzi chwila wiktórćj, 
się. skończyło wszystko, mało de Czego Czu. 
 je,się, już .zdatnym, mało:czego pragnie, 1a 0+ 
statek, dopalających, godzin staje. Bię ciężarem» 

nieznośny m. ! 
U naszego ludu obąręzonego: 


(gdy, starzec nienżytecznym w chacie się staje, 
pieśni, lub w alkierzu dzieci kołysze; do naj-. 
lichszych używany posług. „Na święcie; jęst, 
trochę inaczćj, ale niewiele lepićj, dzięgi wy- 


rych jedzie pod kościół, zasiada w ubogim 


jakby udzielni xiążęta puszczy Ostro-, 


H DAD n NC 


Adeli'smutnćj także i w pracy szukającej NJ | 


ji y A 
pracę, „a jaku 
(młodość i dzieciństwo nielitościwego cząsęm,i 


bierze torby, i idzię ,po;żebraninie ; śpiewając, 


= 


Tuż niedaleko, lecz już wpśrafji Zuzelskićj leży 
„wieś Nowa Jerozolima, Której samo nazwisko po 


gial 


procesowych; ma” trzecim! obrazię przódsfań pe 
jest pieniacz powracający z Warszawy pieszo,ob* | 
darty i biedny, lecz w kieszeniach ma ogromne | 


stawia powitanie jego z żoną i dziećmi; dworek 


się, żona biedna i płacząca, a dzieci głodne i beż 
przyzwoitego odzienia. i $ 
. Jesteśmy przekonania takiego, że nasi znakomi 
ci artyści podróżując po własnym kraju i zbierająt 


nialnych, więcój mogliby pozyskąć współczucie 


w kraju, niż gdy przedstawiają nam dzieła Pi | 
włoskiem niebem tworzone. och e 


ZAGRANICZNĄ 


Į 


4 
WIADOMOSCI 
Tetegramy. 
Marsytja30marca. Listy z Konstan- 
as ola pod dniem 23 b. m. donoszą, źe dwąna 
cie batalionów piechoty i korpus kawalerji, wra 
z.80 armatami, ma wyruszyć do Sophia i Szumli, | 
Druga dywizja, która się w tćj chwili organizuje 
uda się także do Sophji.. Naczelny wódz tój.ar- 
mii, Izmail - pasza, bezzwłocznie ma wyruszyć 
W SZEŚĆ ERA A E EA ER E 
z SEANA wysłany został z missją do Her- 
cegowiny. Fuad-pasza zastąpi go w obowiązkąch 
ministra Spraw Spaar i wiel-kiego wezyra 
aż do objęcia stanowiska przez Aali paszę... Ć 
„ „Robotnicy ugodzeni na rachunek listy „cywilnój 
i od dawnego czasu niepłatni zebrali się w licze 
bie 1000, i przeciągneli pod okny sułtana, decź 
rozpędzeni zostali przez, piechotę i konnicę na miej- 
BOG WEZWANI umałdooni W grr tobqadfkóń 
„r. Według listów otrzymanych z Tangeru do 
wiadujemy się, iż chociaż więźniowie! hiszpańscy 
wypuszczeni zostali, nieporozumienie jednak. mię* 
zy Marokiem i Hiszpamją, nie zostało załatwione 
Lo m dy n.320,m gre a. Rozprawy nad billem 
reformy st şişi dalej. dnia wczorajszego wiet 


ozorem w labie gmn., 0. RZE 
sE, Gladstone zgad ał.się na zredukowanie, cen 


i dożywa dni swoich na pustyni. a 
A cóżby poczęli air ludzi krzątających się 
4 ród: u lki i 
RE roty, potr aef 

h i przed snem r 


jeszczę i żyw. 

sów ię kd 

spokoju, wytchnienia i snem mogiły 
odpoczynku i rozmyślańia? 


Z tych wszystkich których tu poznaliśmy 
biednych rozbitków, dwom może tjłko zno- 
śniejszem było życie, ito tym właśnie, którzy 
pozornie zdawali się najnieszczęśliwsi. Stary 

elizo ani narzekał; canisi nudził choć le- 
żał w łóżku bezsilny, karmiła go modlitwa i 
rozmyślanie, a gdy pozostawały godziny swo- 
| bodne, zwoły wał:dzieci z ulicy wabiąc jeta- 
/kociami i nauczał “katechizmu; ” rozpowiadał 
dzieje święte, ożytał im ewangelją:.. Równie 
jubogi iniemnićjbiedny wia pozór Malutkiewicz: 
miał przed sobą zawsze tłumaczenie Sóneki, 
ja po obiedzie urządźoną”przez siebiegzkółkę. 


at 'fiużyka, ami tókatnia nie wystarczał 

Sżatibełańowi, *zintiszónet "nieraz, ucię age | 
DAE TOPAN I 
szpiegowania sąsiadów 10b zbierania małych, 


ploteczek, Ciężarem był sobie i rzadko dru- 
f ich zabawiał: © NBqJGW BYKI 91w 09 GR 

-iod PRENET a abotds tyds a 34 I yil 

an Joachim czytał i myślał, ale ta praca 

JL 
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powiadając na to, uskarźał się, iż podobnemi py- 
taniami chcą w zasadzkę go wprowadzić, poprze- 
stał więc ma ogólńikach i zapewnieniu, że dopiero 
w komitecie da poznać swe zdanie có do szczegó- 
łowych uczynionych mu propozycji. 

Nie więc jeszcze nie ma pewnego. Ministrowie 
dwa mają słowa: jedno za pokojem, drugie zawoj- 
ną. Wiedzą oni dobrze, że ani Palmerston, ani je- 
go przyjaciele, ani radykalni nie pragną, aby gá- 
binet się usunął. A 

Jeśli nie zajdzie teraz jaki ważny wypadek, to 
prawdopodobną jest rzeczą, iż rząd nie będzie u- 
ważał poprawki Russela jako naganę, lecz jako 
prostą instrukcje daną komiitetowi, celem obniże- 
nia cenzus wyborczego pó miastach. Wszyscy 
pragną, aby nie nastąpiło rozwiązanie parlamentu, 
wyjąwszy lorda Russel i jego przyjaciół, oraz a- 
by żadna zmiana w gabinecie nie miała miejsca: 

(Independance Belge.) 
© JH: gk >NooE.a' 

Do otwartych skutkiem układów w Tiengin por: 
tów Swatan (wprost Hong-Kong), Tschingkiangfu 
(pod Nankinem na Yantsekiangu), Tang-Czan 
w prowincji Szantung w południowćj przystani 
zatoki Petschili, i Nintszwang w Madżurji, miano- 
wano już końsulów angielskich. Podobnież do por- 
tów japońskich, mianowicie Nangasaki i Jeddo. 

,(Weue: Pr. Ztg.) 
CZARNOGORA. 

Komissja ido: stanowezego' wytknięcia ustano- 
wionych na konferencji w Konstantynopolu gra- 
nie, zbierze się. wkrótce. Turcy z Niksycza, “hà 
półnoeno-wschodnićj stronie Czarnogórza, mieli 
zagrozić sprzeciwieniem się każdćj zmianie granic 
obronną ręką. Czarnogórcy ze swćj strony: Żyją 
w oczekiwaniu, że wkrótce ukażą się obce okręty 
wojenne na wodach Raguzy i Cattaro. Z wieścią 
tą zgadza się i to, że wrazie wojny, Francuzi zpo-. 
moea : Czarnogórców "mają zamiar wylądować 
| wi Gravosa, albo w innym punkcie Dalmącko-l- 
| sttyjskiego pobrzeża, d nawet w pierwszem :lep- 
' szem portowem mieście tureckiem.: W czasie, kie- 
/ dy francuzkie okręty «w chwilach ostatnich czara 
| nogórskich zaburzeń i w Gravosa rzuciły kotwicę, 
francuzcy oficerowie marynarki badali grunt. ko- 


wnież, aby one zmniejszone zostało po miastach i | 
miasteczkach. 'Wzywał on p. Bright, aby przestał 
agitować kraj. 
` P. Gladstone głosować będzie przeciw popraw- 
ĉe lorda Johna Russel, którą uważa jako przeci- 
Wna duchowi prawideł parlamentarnych. 
_P. Palmer nie jest za bilem, głosować jednak 
będzię przeciw poprawce. w 
P. Whitehead popierać będzie rezolucję Russe- 
, ale nie chciałby, żeby ona za sobą . pociągnąć 
Miata ustąpienie ministrów. 
Major Edwards powiedział, iż wybory powsże- 
Cane zniosłyby stronnictwa wigów. 
„ P. Walsh dodał, iż teraźniejszą większość .nie 
Jest zdolną do utworzenia gabinetu. ; 
P. Owen Stenley oświadczył się na korzyść po- 
Prawki i tajnego głosowania. 
P. Hardy radził deputowanym umiarkowanym, 
aby głosowali przeciwko poprawce Russela. 

- Rozprawy odroczono do czwartku. Głosowanie 
- będzie miało miejsce albo na owem, posiedzeniu, 
albo tóż najpóźnićj w piątek. (Le Nord.) 

Ba Ra SR 3: s A 


| Londyn 27 marca. Rozprawy nad billem refor- 
My parlamentarnćj, albo raczćjnąd kwestją utrzy- 
Mania lub upadku ministrów, w nową weszły fa- 
zę. Wiemy iż p. Stanley zapowiedział w zeszły 
tzwartek, iż jeśli rezolucja lorda Russela uchwa- 
ą będzie, to przedstawi mocję nagany rządu, 
` Times wybornie zrozumiał żnaczenie mocji pa- 
ną Stąaleya, i ostro na nią uderzył. Skutkiem te- 
80 ataku, jak również przedstawień niektórych 
Wigów, nie mogących znieść przewagi swoich ąn- 
tagonistów, było to, że p. Stańley cofnął swoją 
Mocję. Jest to fakt pomyślny dla ministrów. 
Jak na teraz idzie o to, czy ministrowie-uważać 
eda przyjęcie poprawki lorda Russel jako poraź- 
kę parlamentarną. Lord Stanley odpowiedział 
W sposób twierdzący na to przypuszczenie w ze 
szły poniedziałek, W dwa dni późnićj p. Dizraeli 
` oSwiądczył w wyrazach dość wątpliwych, iż nie 
zgodzi się na oddanie do komitetu jakićjbądź pro- 
Pozycji przeciwnćj billowi. W piątek p. Northco- 
te sekretarz skarbu i pewien rodzaj adjutanta Di- 
traelęgo, w tym. samym duchu przemawiał. Potem 
opiero miała miejsce sarkastyczna mowa Palmer- 
Stona; bardzo trudna do strawienia dla ministrów. 
Odpowiedział mu pan Whiteside, jeneralny attor- 
Ney Irlangji;, oświadczając. w śkiobiu gabinetu, Że 
rząd upadnie, lub tóż pozostanie wraz z rezolucją. | 
dcżenie to spowodowało p. Sta c 


tureckich pobrzeży, i posłali wprost do cesarza 
obszerny xaport. (Neue Pr, Ztg.) 
s OD EFSA 


Rząd duński wysłał według /ndćpendance Bel- 
l p. Stan ge notę okólnikową do +3. swoich, uwierzy- 
cofqięcia swój propozycji. Gdy bowiem p. Whi- | telnionych. przy dworach. zagranicznych, w któ- 
te „wypowiedział, że przyjęcie poprawki Rus-] rćj oświadcza się o najnowszćj fazie spraw hol- 
Sela równać się będzie. naganie rządu, jego mocja.| sztyńskich:. —-. EA Neue Pr. Zig.) 
yła zbyteczną. . Izba dobrze zrozumiała, że pan, $ PEA ANO J. Ar 
Stan ey starał się wyjść z fałszywego stanowiska | . Paryż.29 marca. Konferencje Cesarza z hrabią 
dla tego nie zdziwiła się, dowiedziawszy , się o | Cayour trwają jeszcze, okazując ze strony „rządu 
tem jego postanowieniu. W saméj jrzeczy mocja*| franeużkiego szczerą chęć wynalezienia środka 
ta była błędómidohorz Liestal be > boj wpiowadzenia Piemontu sdo kongressn. Hrabia 
Wszelako rzeczywista trudność jeszcze nie.zo- | Cavour długi czas rozmawiał z Cesarzem w dniach 
stała uchyloną. P. Griffith formalnie dziś zapytał,.| 26,27 i 28 marca, a rozmowa z hrabią Walewskim 
czy rząd: także najmnićj ze. dwie. godziny trwała.. W czasie 
czych wolneg | wszystkich tychikonferencji pierwszy minister sar= 


= 


i| sobie. A-gdy'po łagodnym sporze óboje mał- 
żonkowie zostawali każdy przy własnem zda- 
| niu, na długi przeciąg czash wstrzymywało 
| to ich od szczerszych wyznań i zwierzeń, — 
I tu resztki tylko były życia. 

Po odjeździe Oktawa przekonawszy się 
swych skarbów, Poronieeki „pomyślał .0.przy- 
braniu sobiestowarzysza i pomocnika. Długo 


Doufałe do człówięka „którego, nieznała pra. 
w NŁODDO Mix RZY Pla i 


- Ade ty itym domu Aäeli i-ałóss>B5m; wmóg.Parolem. =*owcenti ` 
dość jój, świeciła jak lArypa wońna u ołtarza; | -"Powitalisię dosyć chłodno 110 
. tożyogoń gie © o SAKE POyjaśtiató: GP da ipaq czytasz a Czytasz, "2 rzekł przy: 
4-400] ISTAZWASZIĘ Katodo Qorne oTo W “wotg G al r Jà , sd 


cze rodziców, „a.dwie. Je zaczki Łaczyty no, | BARY. 


_We choć tals dawne. małżeństwo. Poroniecki 


DEWY „SKATDACH, "1 zr ymam zdrowe; 


í ginion) h a: RA OG iz 
nię zajętą... cząsu wiele zechcę! 


| twiezmy.we wszystkich kierunkach; nawet wzdłuż: 


że sami nic nie pocznie dla wyszukania, 


wahał się z*powierzenićm tajemnicy, aż wre* 
Bicie wybór padł na pana Joachima, z myślą | 
14 udał się Pórotiścki dò niego iznalążł przy 
„Jesiennym. kominku „z xiążką , w ręku, i wier- 


M3 W _„lovolajoe 030315 REY. isir Í 
— Trzeba 608 robić przecie, — odpowie- 


dyński usilnie przekładał wszelkie powody nada- 
jące Piemontowi prawo należenia do kongressu. 
W dniu nawet wczorajszym hr. Cavour wystóso- 
wał w tym przedmiocie notę do Cesarzą. Na tóm 
dziś kwestja stanęła. Do tego dodajemy, że w sfe- 
rach urzędowychi dyplomatycznych niewięcćj talk- 
że wiedzą, gdyż kaźdy dzień nową przynosi zmia- 
nę, tak dalece, że prawdopodobieństwo, nawet pe- 
wność dnia wczorajszego, dziś nią rh przestaje, 
dla tego dopiero wtedy można powiedzióć, że wią- 
doómość jest pewna, prawdziwą, gdy się znajduje 
zamieszczoną w Monitorze. Zauważaliśmy nawet, 
Że oświadczenie lorda Melmesbury wizbie lordów, 
może być tłómaczone ża i przeciw przyjęciu Pie- 
montu do kongressu, widoczną ztego jest rzeczą, 
że dyplomacja krąży, obchodzi kwestję, nie śmie- 
jąc do nićj otwarcie przystąpić. 

— Hrabia Walewski miał dziś z rana długą kon- 


| ferencję z Cesarzem. 


— Miężna Matylda wydawała dziś wielki obiad 
na uczczenie hrabi Cavoura; jutro minister obid- 
duje u margrabi Villamarina, reprezentanta Sat- 
dynji. Wyjazd więc hr. Cavoura nie nastąpi przed 
czwartkiem. i 

— Auetrja i Piemont zobowiązać się miały nie 
rozpoczynać kroków zaczepnych w czasie. trwanią 
obrad kongressowych, lecz starania czynione ce- 
lem skłonienia ich do rozbrojenia, nie doprowadzi- 
ły podobno do stanowczego rezultatu. Hrabia Ca- 
vour miał się w tym względzie wyrazić w spósób 
otwarty i kategóryczny. 

W samój rzeczy, nie słabszy to, który jedynie 
dła stawienia oporu uzbraja się, winien dać dowód 
zaufania w swój sile. Prawdopodobna jest jednak 
rzeczą, iż w czasie gdy pełnomocnicy „pracować 
będą nad wynalezieniem zgodnego środka” do za~ 
łatwienia kwestji włoskićj, odwołane zostaną Z Je- 
dnćj i drugićj strony przednie straże, aby ubiknąć 
wszelkiego przypadkowego starcia. Nie robimy 50- 
bie ztóm wszystkiem illuzji o trudnościach przy- 


jęciałub wyłączenia Piemontu od kongressu, 6 pod- 


stawach negocjacji, o odwołaniu wójsk i t. d., dla 
tego też podobny stan rzeczy zmusza rząd fran- 


„euzki, aby. się miał na baczności przeciwko wszel- 
| kimrewentualnościom. To dało powód do puszcze- 
„nia pogłoski o utworzeniu obozu w Culoz io przy- 


gotowaniach mających na celu postawienie armji 
francuzkiój na stopie wojennćj: Wieścite są myl- 
ne, wszelako niektóre środki ostrożności w samej 
fzeczy przedajegięjo ministerjum- wojny i mary 
parki, i fak wojska powracające z Algieru, zaorać 
z sobą kiajalsktGid przybory wojenne oraz ko- 
nie, muły it. d. Pułki Żuawów afrykańskich skon- 
gentrowano w okolicach: Algieru, z rozkazem aby 
były w pogotowiu na.kaźdy wypadek. W Tulonie 
marynarka jest na tój stopie, iż na pierwszy znak 
zdolną jestzająć się przewiezieniem 30,000 wojska. 

— Times, który wielokrotnie się pomylił w po- 
dawaniu nowych szczegółów tyczących się kon- 
gressu, zapowiada, że hr. Walewskiemu który ma 
być pierwszym” pełnonomocćnikiem , towarzyszyć 
będzie panu Drouin de Lhuys. Wiadomość ta nie 
jest uzasadnioną, gdyż przypominamy., że |polityk 


— Mnie nawet czytanie nie zajmuje. 47 
łem zawsze życiem czynnem, przywykłem do 
pracy cielesnćj, odpoczynek mńie'zabija po; 
woli. — Znasz pan: życie “moje? — spytał 
w końcu. 

— Trochę, — odpowiedział Wieliea. 

— Chciałbym żebyś je bliżćj i lepićj po 
znał, +4 dódat Poroniecki, — bo chcę panu 
ofiarować dziwną współkę. 4 
>-Wielica-zdziwiony nań patrzał = : 

— Słucham, — rzekł z uśmiechem, — ale 
do czegóż ja komu przydać się mogę? 
| mr. Zobaczysz pan, naturalnie, — dodał 
Poroniecki, == jeśli się ofiara moja” nie zda, 
dasz,mi słowo, że tajemnicę dochówasż PRY 
sobie, “ ter du piyi S99 NiF ina 
Tu rozpoczął dzieje swój podróży ihistorją 
braciszka i skarbów, ale gdy najżywsze spo- 


cth 


dziewał się obudzić zajęcie, postrzegł tylko 
|w'panu* joachimie utrudzenie i niewiarę..... 
myśl zdobycia skar bów nieożywiła go wcale. 


(Dalszy ciąg nastąqi.) — 
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ten wżiąwszy dymissję jako senator, zdala się trzy- 
ma od spraw publicznych. i(Ze Nord.) 

— Hrabia Cavour który przechadza się po Pa- 
ryżu jak prosty śmiertelnik i obudza żywe zajęcie, 
jako też sympatją za grzeczne i niewymuszone o- 
bejście, zaproszony został dzisiaj na obiad do Je- 
go Cesarskićj Mości. Zaszczyt ten nie spotkał go 
od owego czasu, kiedy w Plombićres usiadł po je- 
dnćj stronie monarchy on, po drugićj: zaś: obca 
wszystkiem i nieznana wtedy persona, obecny xią- 
że Rumuński Alexander Jan Iszy. 

Sto, pułków piechoty powołały czwarte bataljo- 
ny, i wydano rozkaz aby „kapitanowie -adjutanci 
starsi konno odbywali swą służbę. * 

W Cherbourgu pracują-z pośpiechem nad wy- 
kończęniem trzech nowych fregat, którym nadano 
nazwy: pierwsza nazywa sigl Abordage (Wylą- 
dowanie), druga l Assaut (Napad) (a trzecia /a De- 
struction (Zmiszezenie). : 

— Były poseł neapolitański, obecnie „uwierzy- 
telniony w Bruxelli, margrabia Antonini, od kilku 
dni tutaj się znajduje. „Miał kilka konferencji z hra- 
bią'Walewskim i baronem Hibner posłem austrjac- 
kim, który w teraźniejszych krytycznych chwilach 
prawdziwie po mistrzowsku spełnia swoje zadanie. 
Baron Hübner jest niezaprzeczenie jednym z naj- 
pierwszych dyplomatów. dzisiejszego czasu. 

-9 (Neue Preussische Zeitung.) 
N siis Bo M, c6 


Monachjum 28 marca. Dziś, jakeśmy to juź wspo- 4 


minali, odbyła się wiekowa uroczystość założenią 
utworzonćj przez Kurfirszta. Maxymiljana Migo 
_ akademji umiejętności w roku 1759.. Król Maxy- 
miljan Iszy powiększył ją w roku 1801:a w 20 lat 
późnićj król Ludwik nadał: jéj: organizację, roz= 
dzielającą ją. na trzy klassy; mianowicie na 1):filo- 
logiczno-filozoficzną, 2) matematyczno-fizyczną i 
3) historyczną. Działalność jćj obejmuje cały ob- 
szar umiejętności, i objawia się w zadawaniu | te: 
matów do.nagrody, w publicznych posiedzeniach, 
mowach, memorjałach i korrespondencjach pomię- 
dzy członkami, —Dziś, gdy nawet. Nowa Monachij- 
ska Gazeta donosi, że minister Pfordten podał się 
wczoraj do dymissji, „publiczność nadzwyczajnie 
jest ciekawą, co jego, kolledzy uczynią. Z poże- 
gnania sejmu, w któróm naganę przeciwko czyn: 
nościom izby deputowanych oznaczono, dość: ja- 


DONIESIENŁA, 
SSBS A ZIZODRBRZIBEZEZ R 
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ROLNICZO-PRZEMYSLOWO-LEŚNY 4 

ma żaszczyt polecić: ` 

KONICZYNĘ czerwoną i białą. ğ 

LUCERNĘ niebieską francuzką. n 

TRAWĘ - Sgo Tymoteusza. 

SORGHO cukrowe. 

ESPARCETTĘ. 

SERADELLĘ, 

PIMPINELLĘ. 

RAJGRASSY szkocki, francuzki i włoski. 

SZPOREK olbrzymi i zwyczajny. (1) 

RZEPAK letni. 

LNIANKĘ olejną. ý 

ŁUBIN. W 

WYKĘ. 

KUKURYDZĘ krajową. 

GROCH Rychlik. - 
BURAKI i RZEPY „pastewne, . 

BURAKI cukrowe. 

NASIONA LESNE jak: 

SOSNA, 

MODRZEW, etc. etc. j 

Ostrowski et comp. 
prży ulicy Rymarskićj wprost kom. skarbu nr 742. 


(Ner 104.—2.) | 
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PRZYJECHALI DO. WARSZAWY. 

Dmochowski Franc. ob. z Wyszyny nr 614.—Dino- 
wski Antoni oby. z Steklina nr 601. — Mirski-Świato- 
pełk Adam xiążę z Fredry nr 634, — Popławski Józef 

| ob, z. Turowćj, Woli „nr 625. — Sumiński Artur oby. 
. z Zbójna pr 618. — Bujdens Karol-Ludwik maszywista 
; z Paryża nr 625.— Krasiński Ludwik hrabia i Okęcki 
, Stanisław ob, z Paryża nv 1341. — Sawiczewski Kon- 
į santy ob. z Paryżańr 394. 5 0 H 
e | oae WYJECHALI Z WARSZAWY. 


4 


t 
i | zef obdo. Lublina.— Rembieliński Alexander oby. do 
1 Błonia.—Miączyński Stanisław b. major b, wojsk Pol- 
£ skich do Krakowa. — Monet Matylda artystka sztucz - 
nych jeżdzców do Wiednia. 
TEATR WIELKI. Jutro: 


W 


1 


Lasocki Roman ob. do Sielunia.. — Niesiołowski Jó+ | 


Adrjana Lecouvreur. | 


4 


sno się pokazuje, że J. Kr. Mość nie ma zamiaru, 
obecnie zmienić ministerjum. 
Stuitagrd 29 marca. Doniesienie, że xiąże Ery- 


deryk Wirtembergski, został mianowany dowód- | 


cą $go korpusu armji, przez trzy udział w nićj ma- 
jące państwa, jest mylną. Podobno, że. Wirtem= 
berg, Badeńskie i W. X. Heskie, ma koleją sobie- 
rać,co rok nowego dowódzcę, a w tym roku kolój 
ta na W, X. Heskie. przypadła. Do tćj chwili 
wszakże nikogo mie mianowano.—Wyłączono tu 
żydów od narad w przedmiotach instytutow ych! 
; Kassel. 28 marca. Zwołano tui członków izby 
drugićj, tak jak przedtem -pierwszćj, którzy byli 
na.arlopie. Í 7 (W. P, ZY: 
i PryRoilkci Su 8 „KI 

Berlin 28 marca: Wedlug wiadomości z Berli- 
na telegrafo wanych, miasto Mancheim zdaje się 
jest wyznaczonem na siedzibę kóngressu. W świe 
cie. polityczaym dobrze poinformowani, za pewną 
podają tę wiadomość, tóm bardzićj że na miasto 
Manchejm może żgodzić się tak Francja, jako też 
Austrja. Wiadomó bowiem, że W. X. Stefanja Ba- 
deńska zamieszkuje w tém mieście, a hr. Buol ma 
tam swoją świekrę xiężnę Marję Magdalenę d Izen- 
burg. l ; i 

Przygotowawcze umowy: co do. kongressu, je= 
szcze nie zdają się być skończone. 'W jednym zo0= 
statnich listów moich wspomniałem 6 trudnościach 
jakie mogą zajść przy końcu kongressu, to jest bę- 
dzie kwestja w jaki sposób. wyexekwoówane będą 
postanowienia jego wraziegdy Austrja lub inne 
jakie państwo włoskie będzie stawiać trudności. 
Zdaje się jednak,/że to wszystko inie przeszkodzi 
zebraniu się kongressu. sia] 1134 
'| >= Sejm niemiecki 24go marca zawotował 'po- 
trzebne fundusze na uzbrojenia fortec związko* 
wych. (Ind. Bel ge.) 

W: ch i © u Q7! EH cl. 

Opinione utrzymuje, że Austrja przystępując' do 
kongressu; dwie' miała przed: sobą alternatywy: 
albo zgodzić. się, albo; odmówić, a w takim “razie 
bez! żadnego: poparcia znalazłaby się naprzeciw: 
Francji i skoalizowanćj Sardynji. Austrja spodzie 
'wa się wszakże według tegoż dziennika turyńskie- 


go, odzyskać stracone pole, i utrzymać przez po= | 9 


'średnictwo nowego kongressu uświęcenie trakta*. 
| tów: gwarantujących jćj panowanie. fLeNard.): 


Magdeburgskie Towarzystwo Ubezpieczenia rad } 


Literatura Perjodyczna. 


Korrespondent Gazety. Warszawskiej z Mie- 
chowskiego, opisując podróż w Krakowskie, daje 
nam szkic karczm naszych, mających niby służy: 
ku wygodzie i odpoczynku podróżnych. , Słusznie 
bardzo powstaje na opieszałość i niedbałość par 
nów właścicieli, którzy jedynie karczmy, chcą w]. 
ważać za miejsce przynoszące dochody. propina | 
cyjne, a nie myślą nawet o tém, że tam podróżny |. 
chciałby innćj jakićj wygody. sl 

Kurjer donosi jeden fakt, który świadczy jał 
u niektórych naszych indywiduów daleko jest;po” 
sunięta sumienność; przytączamy „go: dosłownie 
„Pewna wdowa z córką, z ręcznych robót utrzy” 
mująca się, nie bylaw stanie. opłacić komornego* 
Właścicielka domu zbyt. akuratna w odbieraniu 
swój należytości niechcąc być stratną, zamówiła 
u swoich lokatorek pracowite. wybaftowanie spó” 
dnicy, za które sama oznaączyławynagródzenie 24% 
ledwie rs. I k, 50 (złp. 10). Biedna córka wdowy 
przyjąć musiała tę umowę;;a mozoląc Się z igiełke | 
prawie dzień i noc kilka:tygodni, tak osłbiła wzroks 
że przez długi ¿czas nie zdolną była do dalszego |- 
zarobkowania; Trzeba dla'nićj jeszeże smutnego 
wypadku, że jeden bryt z owćj spódnicy. zagubić 
wszy, za ostatni i podobno pożyczony grosz odkue 
pić go musiała, Właścicielka jednak bezwzględnie 
na tak nędzne wynagrodzenie, ze swćj strony:* 
biedne położenie robotnicy, ściśle. tylko dopilno* 
wała ukończenia roboty i zaspokojenia komornego: |- 
Nie chcemy tu wymieniąć nazwisk, i szczegół tem | 
podajemy tylko dla tego, aby: stał się pobudką do ~, 
szlachetriejszego obchodzenia się 4, klassą tego | 
rodzaju ludzi, i sumienniejszego ocenienia ich ucze | ù 
ciwćj pracy... .; [> | | 
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OCENY TARGOWE WARSZAWSKIE X} 
do dnia 1 Kwietnia 1958 roku. 
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Żyta kórzćch „5 a a D 0400 |" |, grycza zwy. k. =. — 
| Pszenicy wyborowej.,„.6/ 1/30 ; w s odrobnójjgi= v= 

sm iw śŚrednićj;, „5 25 (| Słomy fura zwyczaj. 7. — 

| Grochu polnego „„ „ 4 .50 Drzewa;sosno. sążeń 7. 50. 
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OD GRADOBLGIA 


Ma zaszczyt podać do wiadomości publicznój rolniczej w Królestwie, że nä mocy udznelónego s- - 


bie upoważnienia tulejsżć) dyrekcji ubezpieczeń, 
ją w tym kraju, ku powszechnemu osób ubezpie 


różwinąwszy już w roku 1857 działalność sworn ` 
czonych zadowoleniu, w b. r, również podejmuje ` 


się ubezpieczenia: ... osy dl 
wszelkiego rodzaju ziemiopłodów, od klęski gradobicia: © — 


tak szęsto niszczącej bezpowrotnie plony całych ókolie, owóc krwawój pracy i bajpiękniejszą nadzieję rolnika; 


powtórnie Magdeburgskie Towarzystwo na to zwrócić 
najwyższego przywileju N. Króla Pruskiego, z dnia 24 
ośmnastu miljonów ZŁOTYCH, 


winno uwagę interessówanćj publiczności, że pa mocy |, 
kwietnia 1854 r. ufundowane z kapitałem zakładowym 
nie nigdy nie miało i'nie ma wspólnego z drugiem w po* 


dobnymże celu również w Magdeburgu niegdyś istniejącem Towarzystwem C e res, które dla niedostatecz” |. 
nych funduszów i wynikłej ztąd niewypłacalności, postanowieniem.rządu Król. Pruskiego w roku 4857, uległa 
rozwiązaniu; Magdeburgskie Towarzystwo Ubezpieczenia od. Gradobicia przeciwnie, czynność swoją rozgałę- 
ziło, nietylko w całćj monarchji pruskićj, lecz we wszystkich krajach Związku Niemieckiego, w Cesarstwie Au* 
strjackiem, we Włoszech północnych, Szwajcarji, Holandji, a wynagrodzenia za szkody przez gradobicia zrzą- 


dzone, ustanawia według żasad najliberalniejszych i be 


zwłocznie takowe poszkodowanyni wypłaca, jakoż nid 


gdy na żadne z tego powodu Spory ze swytii ubezpieczonymi wystawionem nie było. ' Za rękojmię: wypłacal- 
ności Magdeburgskiego Towarzystwa służy zresztą nietylko gam wspomniony kapitał zakładowy, lecz: zarazem 
układ wzajemnego ubezpieczenia, zawarty z wszystkiemi podobnego rodzaju Zakłądawi w. kraju i za granicą, 
skutkiem którego w razie wydarzonćj na większych przestrzeniach klęski, rzeczywista strata w części tylko do-, 
tyka ubezpieczające Towarzystwo; o czem wszystkiem Król. Pruski jeneralny konsulat w Warszawie, wyso- 


kićj władzy tutejszćj należyte skła 


lał objaśnienia; rozprzestrzeniająć żaś obeccie na szerszą skalę działalność | 


swoją w tutejszym także kraju, Magdeburgskie Towarzystwo postępuje w duchu głównćj zasady wszystkich” 
stowarzyszeń assekuracyjnych, mocą którćj straty jednój miejscowości, według rachunku prawdopodobieństwa, 
pokrywać się winny spodziewanemi zyskami z drugiój i nawzajem. . Najważniejszy do takiego rozprzestrzeniee, 


nia środek uznało Magdeburgskie Towarzystwo w: ułożeniu jak najprzystępniejszych warunków 
niu najpewniejszych danych przy dochodzeniu wysokości strat przez gradobicie zrządzonych, jakoż 


TN 


arunki te, 


w roku 1858 znakomicie juź ułatwiwszy, nietylko owo dochodzenie na pewnych i wysoką słusznością nace- 
ciowanych opźrłó zasadach, lecz 'niemnićj także postanowiło uprosić, a po części jaź uprosiło w każdym po- 


wiecie i okręgu najcelniejszych i powszechnego szacunku używających obywateli zieraskich; pod kierunkiem i 


za współdziałaniem których, oszacówanie szkód'w razie wydarzoaćj klęski adbędzię się; Oprócz: tego przez 


calą porę pozustawania plonów ną roli, obeenym będzie i na każde zawołanie 


| prezentant Magdeburgskiego Towarzystwa, który sam 

cym się do tego czynnościom, przewodniczyć będzie p 

rzystwo ma honor dórieść, że swemi ajentami jeneraln 
W Warszawie dóm kańdlowy: dr 


_NWelkenbaum 

à > AP Wrz 
614 lit. B. przy ulicy Wierzbowój dla gub. Augustowskićj, , Płockićj, Lubelskiéj i Warsz 
powiatów; Wieluńskiego i Piotrkowskiego, w Hiraka 


rzybyć gotowym, oddzielny re- 
ząszczytnie znany gospo iE wiejski, wszelkim EIS 
odług zasad naściślejszćj słuszńości.: W. końcu Towa- 
emi ustanowiło: £i iu „oggj grossed, Owo 


gy Gg Ed | 
wskićj z w jèm 
oełze, dla 7 


zaś:. P: 
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bernji Radomskiéj, oraz dla powiatów: Wieluńskiego i Piotrkowskiego gul ernji Warszawskićj. O. nazwiskach 


Drukarni J. Ungra — Wolno drukować — Warszawa dnia 23 Marca (4 Kwietnia) 1859 r. — Starszy 


i miejscach mieszkanią ajentów specjalnych, oddzielnie podanem będzie do wiadomości publicznój, °> 


alto śl F(Net 1074-26)! 0000 oyf 
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